
i Nowa bateria 
koksownicza

w hucie
„Kościuszko44
STALIN OGRÓD (PAP)
W hucie „Kościuszko" 

rozpalono nową, kolejną 
baterię koksowniczą. Tym 
samym rozpoczął się okres 
suszenia i nagrzewania no 
wowybudowanych komór 
przed przystąpieniem do 
produkcji koksu. Równo­
cześnie trwają prace wy­
kończeniowe przy rurocią­
gach ogrzewczych i in­
nych urządzeniach.

Z chwilą rozpoczęcia 
przez tę baterię produkcji, 
huta „Kościuszko** unieza­
leżni się niemal całkowicie 
od dostaw koksu, ze­
wnątrz.

Nową baterię koksowni­
czą wybudowano w termi­
nie znacznie krótszym niż 
taką samą baterię urucho 
miono poprzednio. Możli­
we to było dzięki pomocy 
bratniej Republiki Czecho 
słowackiej i wykorzystaniu 
zdobytych doświadczeń.

Rzqd radziecki 
proponuje wymianę 
delegacji rolirków 
między ZSRR a USA

MOSKWA (PAP)
10 marca br Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR 
przesłało do ambasady Stanów 
Zjednoczon\ch w Moskwie no­
tę, która stwierdza:

W ostatnim czasie w prasie 
amerykańskiej i radzieckiej 
znalazła szeroki oddźwięk pro 
pozycja w sprawie wymiany 
delegacji rolników między 
Stanami Zjednoczonymi a Zw 
Radzieckim, wysunięta przez 
dziennik „Des Moines Regi­
ster*'. ukazujący się w stanie 
Iowa, USA Rząd radziecki 
jest zdania, że wymiana dele­
gacji rolników między Stana­
mi Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim mogłaby być 
korzystna.

Radzieckie organizacje rol­
nicze gotowe są przyjąć w 
ZSRR amerykańską delegację 
rolników i wysłać do USA de­
legację rolników radzieckich.

W związku z tym rżąd ra­
dziecki zapytuje, jak ustosun­
kowuje się rząd USA do pro­
pozycji wymiany delegacji roi 
ników między Stanami Zjed­
noczonymi a ZSRR.

Sprawa układów paryskich
w komisjach Rady Republiki

W dniu 22 bm. Rada Repu­
bliki (izba wyższa parlamen­
tu francuskiego) rozpocznie 
debatę nad układami pary-

Na Kongres 
do Warszawy

Na wspólnym posiedzeniu 
MKFN i MKOP w Poznaniu 
wybrano częściowy skład de­
legacji miasta Poznania na 
Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju w Warszawie, 
który ma odbyć się w kwiet­
niu br. W skład delegacji 
wchodzą, dr Aleksander Ro­
galski — działacz katolicki, 
literat, przewodniczący Miej­
skiego Komitetu Óbroncow 
Pokoju: prot. inż. Jan Zaus 
— przewodniczący MKFN, 
rektor Wieczorowej Szkoły 
Inżynierskiej; mgr inż. Hen­
ryk Jarosz — wiceprzewodni­
czący poznańskiego Oddziału 
SARP; Bogusław Stasiak — 
b. uczestnik ruchu oporu i 
Międzynarodowego Wiecu Po 
koju w Mariańskich Łaź­
niach, sekretarz MKFN, Ma­
ria Sowińska — artystka O- 
Pery poznańskiej, członek 
Prezydium MKOP. prof. Ta­
deusz Cyprian — prodziekan 
Wydziału Prawa UP: prof. 
Adamanis — profesor Akade 
rnn Medycznej w Poznaniu; 
Czesław Bartczak — zastęp­
ca rektora Wieczorowej Szko­
li Inżynierskiej; mjr Stefan 
3®.gatek — aktywista Miej- 

Komitetu Obrońców 
d,-0 u* Stanisław Januchow 
7? ~ poseł na Sejm, przo­downik pracy ZISPO.

Na zdjęciu: Student Uniwersytetu Sofijskiego. Stefan 
Marinow składa podpis. Fot. CAF

Światowej

Rady Pokoju

Duże możliwości zarobkowe
dobre zaopatrzenie i troskliwa opieka

100 tys. robotników sezonowych
zatrudnią w tym roku PGR
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WARSZAWA (PAP)
Państwowe Gospodarstwa Rolne, zwłaszcza takich wo­

jewództw, jak np. olsztyńskie, koszalińskie, szczecińskie 
i zielonogórskie, gdzie odczuwa się brak rąk do pracy, 
zatrudnią w tym roku około 100 tys. robotników sezono­
wych.

Zgłoszenia do pracy w 
PGR przyjmują w br. gro­
madzkie i powiatowe rady 
narodowe. Chociaż werbunek 
robotników rozpoczął się do­
piero 1 marca, wiele tysięcy 
małorolnych chłopów i mło­
dzieży wiejskiej zgłosiło się 
już do pracy w poszczegól­
nych gospodarstwach pań­
stwowych. W większości wy­
padków robotnicy podejmują 
prace w gospodarstwach, w 
których pracowali w ubieg­
łych latach i gdzie znaleźli

skimi, ratyfikowanymi już 
przez Zgromadzenie Narodo­
we. Obecnie układy te roz­
patrywane są przez poszcze­
gólne komisje Rady Republi­
ki.

10 bm. stanął przed komisją 
spraw zagranicznych Rady Re­
publiki minister spraw zagra­
nicznych Pinay w celu* udziele 
nia wyjaśnień na temat ukła­
dów. Pinay domagał się od 
członków komisji jak najszyb­
szego zaaprobowania układów 
paryskich i niewnoszenia po­
prawek do projektu ustawy o 
tych układach. W przemówie­
niu swym Pinay starał się 
przede wszystkim przekonać 
członków komisji, jakoby ro­
kowania ze Związkiem Radziec 
kim w sprawie Niemiec były 
możliwe również po ratyfikacji 
układów.

Jak podaje AFP. Pinay od 
czytał wobec komisji list Chur­
chilla do Mendes-France*a. wy 
stosowany przez premiera an­
gielskiego w styczniu br. W li 
ście tym Churchill ostrzega 
Francję, że „nie powinna opu 
szczać fotelu podczas konferen 
cji międzynarodowych**.

Z ostatniej chwili
W piątek wieczorem w ko­

tach dziennikarskich rozeszły się 
wiadomości że debata nad ukla 
darni paryskimi w Radzie Repu­
bliki zastanie odroczona do 28 
lub 24 marca bs.

duże możliwości zarobkowe, 
dobre zaopatrzenie oraz tro­
skliwą opiekę.

Znaczna liczba robotników 
sezonowych przybyła już do 
PGR województw szczeciń­
skiego, koszalińskiego, ol­
sztyńskiego i poznańskiego. 
Np. w zespołach PGR woj. 
szczecińskiego pracuje już ok. 
5 tys. sezonowych robotni­
ków, czyli blisko 70 proc, za­
planowanej liczby. Natomiast 
niedostateczny jest napływ 
robotników do PGR takich 
województw, jak gdańskie i 
białostockie. Np. do PGR-ów 
woj. gdańskiego przybyło do­
tychczas niewiele ponad 1000 
robotników, podczas gdy za­
potrzebowanie na siłę robo­
czą jest tam pięciokrotnie 
większe. *

Aby robotnikom sezono­
wym zapewnić jak najlepsze 
warunki życia i pracy, od 
dłuższego już czasu w zespo­
łach PGR trwają przygoto­
wania do ich przyjęcia. Szcze 
golnie dużo uwagi poświęca 
się remontom i urządzeniu 
mieszkań.

Jak wynika z dotychczaso­
wego przebiegu tych prac, 
PGR-y są w tym roku na o- 
gół lepiej przygotowane do 
przyjęcia robotników niż w 
latach ubiegłych. Dzięki te­

W Zakładach Mechanicznych im. J. Stalina w Poznaniu 
rozpoczęto w r. 1954 po raz pierwszy w Polsce produkcję 
łożysk wrzecionowych serii NN 30 K. Uprzednio łożyska 
takie Polska importowała ze Szwecji. Łożyska produkowa­
ne przez ZISPO nie ustępują jakością sprowadzanym

z zagranicy.
Na zdjęciu: Marian Kliszko przeprowadza ostateczną 

kontrolę łożysk.
CAF — fot. Baranowski

Naród bułgarski 

podpisuje Apel

MK

mu, że większość zespołów 
PGR wykonała w zeszłym ro­
ku plany budownictwa mie­
szkaniowego i kapitalnych 
remontów, robotnicy sezono­
wi znajdą wygodne pomiesz­
czenia, dobrze urządzone sto­
łówki i świetlice.

Usunięcie wszelkich zanied 
bań w przygotowaniach do 
przyjęcia robotników sezono­
wych jest sprawą niezmiernie 
ważną i pilną. Co dzień bo­
wiem przybywa do PGR co­
raz to więcej robotników i 
muszą oni znaleźć tam odpo­
wiednie warunki do życia i 
pracy.

Ostatni dzień 
II etapu

Mię d zy na rodowego 
Konkursu

im. Fryderyka Chopina
WARSZAWA (PAP)
11 bm. ostatni dzień II eta­

pu V Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka 
Chopina upłynął pod zna- 
kięm ożywionych dyskusji. 
Zarówno w kuluarach, jak i 
na sali koncertowej Filhar­
monii Narodowej toczono go-

Moskiewska Fabryka Trans­
formatorów im. Kujbyszewa 
wyprodukowała dziesiątki 
różnych transformatorów dla 
budowy Kujbyszewskiej Elek 
trowni Wodnej. Obecnie od­
bywa się tu montaż trans­
formatorów, przeznaczonych 
dla linii przesyłowych ener­

gii elektrycznej.
Na. zdjęciu: Przygotowanie 
potężnego transformatora do 

prób.
Fot. CAF

Belgijska 
królowa Elżbieta
przybędzie na Konkurs
Chopinowski

W związku z zaproszeniem 
wystosowanym przez komitet 
V Międzynarodowego Konkur­
su im. Fr. Chopina do królo­
we, Elżbiety belgijskiej, zna­
nej miłośniczki i krzewicielki 
muzyki, PAP dowiaduje się, 
że królowa Elżbieta przyjęła 
zaproszenie zapowiadając swój 
przyjazd do Warszawy na koń 
cowy etap konkursu.

race spory na temat, którzy 
z uczestników Konkursu 
przejdą do 111 etapu i zdobę­
dą zaszczytne nagrody.

W godzinach przedpołud­
niowych wystąpili gorąco 
przyjmowani przez publicz­
ność; Naum Sztarkman 
(ZSRR), Kiyoko Tanaka (Ja­
ponia) i Tamas Vasary (Wę­
gry).

W godzinach popołudnio­
wych grali serdecznie okla­
skiwani: Aiain Bernheim
(Francja), Oscar Gacitua 
(Chile) oraz ostatni członek 
polskiej ekipy konkursowej 
— Andrzej Czajkowski.

Po zakończeniu II etapu 
Konkursu, w celu przyspie­
szenia prac jury, rozpoczęły 
się w gmachu Filharmonii 
Narodowej posiedzenia dwóch 
komisji skrutacyjnych. Po­
siedzenie plenum jury, które 
zakwalifikuje pianistów do 
III etapu Konkursu rozpocz­
nie obrady w sobotę 12 mar­
ca. Tego dnia ogłoszone zo­
staną, oczekiwane z ogrom­
nym zainteresowaniem, wy­
niki II etapu Konkursu.

Należy przypomnieć, że do 
III etapu Konkursu zostaną 
dopuszczeni tylko ci uczest­
nicy, którzy otrzymają w II 
etapie przeciętną minimum 
18 punktów.

Sekret Prezydium 
Rady Najwyższej 
ZSRR
o nadaniu
stopni wojskowych

MOSKWA (PAP)
Opublikowany został de­

kret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, na mocy któ­
rego stopień marszałka Zwią­
zku Radzieckiego otrzymali 
generałowie armii: I. CH. 
BAGRAMIAN, S. S. BIRIU- 
ZOW, A. A. GRIECZKO, 
A. I. JEREMIENKO, K S. 
MOSKALENKO i W. I. CZUJ- 
KOW.

Tym samym dekretem 
marszałkowi lotnictwa P. F. 
ZYGARIEWOWI nadano sto­
pień głównego marszałka lot­
nictwa.

Stopień marszałka lotnic­
twa otrzymali gencralowie- 
pułkownicy lotnictwa: S. I. 
RUDIENKO i W. A. SIJDfEC.

Stopień marszałka artylerii 
otrzymali generaiowie-puł- 
kownicy artylerii: S. S. WA- 
RIENCOW i B. I. KAZAKOW.

Międzynarodowe 
Targi Lipskie 
zakończone

9 bni. zakończone zostały 
Międzynarodowe Wiosenne 
Targi Lipskie. W Targach 
wzięło udział 9767 wystaw­
ców, w tym m in. 1662 wy­
stawców z Niemiec zachod­
nich i zachodniego Berlina 
oraz 1096 wystawców z 36 
krajów Targi zwiedziło oko­
ło 560 tys. osób, w tym prze­
szło 18 tys. z Niemiec za­
chodnich i zachodniego Ber­
lina oraz blisko 10 tys. z 54 
innych krajów.

Na tegorocznych targach 
obrot Niemieckiej Repuoliki 
Demokratycznej wyniósł 1382 
miliony rubli, w tym eksport 
965 milionów rubli, a import 
417 milionów rubli

Polsko-węgierska
współpraca
w zakresie
przemysłu maszyncwejo

WARSZAWA (PAP)
W Budapeszcie obradowała 

komisja współpracy gospodar 
czej w zakresie przemysłu ma 
szynowego Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

W wyniku obrad, które 
przebiegały w przyjaznej at­
mosferze, postanowiono po­
głębić i rozszerzyć współpra­
cę gospodarcza w różnych 
dziedzinach przemysłu maszy 
nowego obu krajów.



Aby pobudzić inicjatywę kołchoźników 

pracowników MTS-ów i sowchozów

Uchwała KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR
o zmianach w praktyce planowania w rolnictwie

iW aniu jlu marca
Zabrzmiał potężny głos

milionów ludzi pracy Europy
przeciwko układom paryskim

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała uchwałę Komitetu Central­

nego KPZR i Rady Ministrów ZSRR „o zmianach w 
praktyce planowania w rolnictwie**.

Uchwała stwierdza, że Pań­
stwowy Komitet Planowania 
ZSRR, Ministerstwo Rolnic­
twa ZSRR, Ministerstwo Sku­
pu popełniły w praktyce pla­
nowania w rolnictwie szereg 
niedociągnięć i poważnych 
b’ędów. Dotychczasowy sy­
stem planowania z jego nad­
mierną centralizacją i wielką 
ilością wskaźników" ustala­
nych dla kołchozów, MTS-ów 
i sowchozów nie odpowiadał

Kierownictwo 
Labour Party
chce usunąć Bevana
z frakcji
iabourzystowskiej

LONDYN (PAP)
Prawicowe kierownictwo La 

bour Party rozpoczęło kam­
panię przeciwko przywódcy 
lewego skrzydła tej partii — 
A. Bevanowi, pragnąc przefor 
sować usunięcie go z frakcji 
parlamentarnej, a następnie 
— z partii. Aneurin Bevan a- 
takowany jest za zajęcie bo­
jowego stanowiska przeciwko 
rządowym planom w dziedzi­
nie zbrojeń atomowych, pla­
nom popieranym przez pra­
wicowe kierownictwo labou- 
rzystowskie.

Wśród zwolenników Bevana 
zamiary kierownictwa partii 
wywołały gwałtowne prote­
sty.

Rzięd szwedzki przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zach. 

i klice Czang Kai-szeka
SZTOKHOLM (PAP)
W związku z rozpoczęciem

w parlamencie szwedzkim de­
baty nad polityką zagraniczną, 
w obu izbach parlamentu od- * *

LONDYN. — Agencja Reutera 
podaje, że w rejonie wyspy 
Malta na Morzu Śródziemnym 
rozpoczynają się manewry bry­
tyjskiej floty wojennej z udzia­
łem lotnictwa. W manewrach bie 
rze udział 50 okrętów i 150 satno 
lotów.

*
NOWY JORK — Na giełdzie 

nowojorskiej nastąpił 8 bm. sil­
ny spadek kursów akcji Naj­
silniej spadły kursy akcji przed­
siębiorstw kolejowych oraz prze 
mysłu lotniczego i hutniczego.

*
RZYM. — Według oficjalnych 

danych, deficyt włoskiego han­
dlu zagranicznego w styczniu br. 
wyniósł 53.700 milionów lirów.

BERLIN. — Zachodnio-nie- 
mieckie urzędy pośrednictwa pra 
cy podały do wiadomości, że 
podobnie jak w latach ubiegłych 
zabraknie pracy. dla jednej trze­
ciej młodzieży, która ukończy 
w tym roku szkoły.

RZYM. — Jak podaje prasa, 
gen. Messe, b. dowódca faszy­
stowskich wojsk włoskich które 
brały udział w hitlerowskiej na­
paści na ZSRR, zamierza utwo­
rzyć faszystowską organizację 
wojskową p. n. „Związek Kom­
batantów Włoskich**.

*
MOSKWA. — Agencja TASS 

donosi ze Stambułu, że przybyła 
tam nowa eskadra okrętów VI 
floty wojennej USA.

NOWY JORK. — Koło miej­
scowości Valparaiso w stanie 
Indiana eksplodował gaz ziemny 
w rurociągu, którym gaz dostar­
czany jest z Oklahomy do De­
troit. 4 robotników zginęło, a 3 
odniosło rany.

*
NOWY JORK. — Jak stwierdza 
agencja Associated Press, szef 
amerykańskiego urzędu „pomo­
cy" dla zagranicy, Stassen, w 
rozmowie z premierem Hatoja- 
mą „ostrzegł Japonię przed zbyt 
nim uzależnianiem się od handlu 
■ krajami za żelazną kurtyną".

potrzebom państwa. Takie 
odgórne planowanie spowo­
dowało niewłaściwą lokaliza­
cję upraw rolnych, utrud­
niało kołchozom baYdziej 
właściwą organizację hodow­
li, paraliżowało inicjatywę 
pracowników MTS-ów.

KC KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR uważają za ko­
nieczne przejście do nowego 
sposobu planowania w kołcho 
zach, którego punktem wyj­
ściowym powinna być pro­
dukcja towarowa. Planowa­
nie produkcji rolnej powin­
no zaczynać się bezpośred­
nio w kołchozach (wspólnie 
z MTS-ami) i w sowehozach 
oraz powinno uwzględniać 
najlepsze wykorzystanie użyt 
ków rolnych.

Biocrąc pod uwagę, że koł­
chozy dostarczają państwu z 
tytułu dostaw obowiązko­
wych, opłat w naturze i sku­
pu tylko część wytwarzanej 
przez siebie produkcji rolnej, 
a znaczna jej część pozostaje 
do ich dyspozycji, nowy spo­
sób planowania da kołcho­
zom większą możliwość prze­
jawiania inicjatywy gospodar 
czej w dziedzinie wykorzysta 
na rezerw produkcji kołcho­
zowej .

Przyczyni się to do pobudzę 
nia inicjatywy kołchoźników, 
pracowników MTS-ów i sow­
chozów w dziedzinie dalsze­
go rozwoju gospodarki rolnej; 
do zwiększenia odpowiedzial­
ności kołchozów, MTS-ów i 
sowchozów za produkcję ar-

czytana została deklaracja rzą­
dowa.

Rząd szwedzki stwierdza, iż 
w 1954 r. nastąpiło w sytuacji 
międzynarodowej pewne odprę­
żenie, jednakże istnieją nadal 
niebezpieczne momenty, do któ­
rych zaliczyć należy przede 
wszystkim remilitaryzację Nie­
miec zachodnich.

Deklaracja podkreśla, iż 
ZSRR i inne kraje „bloku 
wschodniego" wykazały chęć 
poprawy wzajemnych stosun­
ków z państwami zachodnimi.

Wyrażając przypuszczenie, 
że układy paryskie zostaną 
wkrótce podpisane, deklaracja 
rządu szwedzkiego słusznie 
stwierdza, iż rachuby na moż­
liwość późniejszych rokowań w 
sprawie zjednoczenia Niemiec 
są mało uzasadnione. Rząd 
szwedzki uważa, iż reżim 
Czang Kai-szeka powinien być 
wypędzony z Taiwanu i wypo­
wiada się za przyznaniem 
ChRL należnego jej miejsca 
w ONZ.

LONDYN, w marcu
dniu 6 sierpnia roku bieżącego przy­
pada .dziesiąta rocznica zrzucenia 

amerykańskiej bomby atomowej na japoń­
skie miasto Hiroszima. Bomba zabiła 410 
tysięcy ludzi, zraniła setki tysięcy innych, 
spustoszyła olbrzymie obszary. Poza znisz­
czeniami fizycznymi, bomba aa Hiroszimę 
wywołała olbrzymi wstrząs moralny nie 
tylko na terenie całej Japonii, ale na 
całym świecie, który zadrżał ze zgrozy, 
czytając opisy straszliwego kataklizmu. 
Skutki wybuchu trwają po dziś dzień, po 
dziś dzień ludność Hiroszimy choruje na 
rozmaitego rodzaju schorzenia krwi i u- 
miera przedwcześnie.

W Londynie czyni się przygotowania 
do otwarcia Interesującej wystawy dwoj­
ga artystów japońskich, którzy przed kilku 
laty podjęli wielkie i trudne dzieło od­
malowania katastrofy w Hiroszimie. Wy­
stawa ta, która objechała całą Japonię, 
otwarta jest jHłecnie w Danii 1 stamtąd 
sprowadzona ma być do Anglii.

Irl Maruki 1 żona jego Toshlko Aka­
matsu zrobili 800 szkiców, zanim przystą­
pili do namalowania pierwszego obrazu 
przedstawiającego katastrofę w Hiroszi­
mie. Obraz ten nawiązuje do tradycyjnych 
legend japońskich i zatytułowany jesl 
„Duchy“. Artyści chcą przypomnieć wi­
dzom święte duchy gniewu i żalu, „Sa 
rayashiki", które występują w wielu .papo i, 
skich podaniach i dramatach. Obraz przed

w

tykułów rolnych w ilościach 
potrzebnych państwu, a więc 
i całemu narodowi radziec­
kiemu.

KC KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR postanawiają, że 
państwowy plan roezwoju rol­
nictwa, zatwierdzany przez 
Radę Ministrów ZSRR, będzie 
przewidywał ogólny rozmiar 
dostaw artykułów rolnycłi i ho 
dowlanych w ilościach zapew 
niających zaspokojenie zapo­
trzebowania ludności na ar­
tykuły spożywcze, a przemy­
słu — na surowce rolnicze o- 
raz będzie przewidywał za­
kres prac, wykonywanych w 
kołchozach przez ośrodki 
maszynowo-traktorowe.

Zgodnie z planem państwo 
wym — stwierdza uchwała — 
zadania na rok przyszły po­
winny być doprowadzane do 
kołchozów i MTS-ów najpóź­
niej do dnia 1 września br. 
Biorąc za punkt wyjścia za­
dania w zakresie dostaw dla 
państwa artykułów rolniczych 
i hodowlanych oraz zaspoko­
jenie zapotrzebowania koł­
chozów i kołchoźników na te 
artykuły, kołchozy wspólnie 
z MTS-ami określają według 
własnego uznania wielkość 
powierzchni zasiewów po­
szczególnych roślin oraz wy­
sokość wydajności hodowli i 
pogłowie poszczególnych ga­
tunków zwierząt gospodar­
skich.

Uchwała głosi następnie, że 
opracowane wspólnie z MTS- 
ami plany zasiewów i plany 
rozwoju hodowli powinny być 
omawiane i zatwierdzane na 
ogólnych zebraniach kołchoź­
ników.

Uchwała określa również 
nowy sposób planowania 
prac w MTS-ach.

Uchwała zobowiązuje Pań­
stwowy Komitet Planowania 
ZSRR do skupienia uwagi na 
planowaniu w rolnictwie, na 
opracowaniu planów perspek 
tywicznych. na prawidłowej 
lokalizacji produkcji rolnej w 
zależności od stref gospodar­
czych i warunków przyrod­
niczo - geograficznych kraju 
na bilansowym powiązaniu 
rozwoju rolnictwa z innymi 
działami gospodarki narodo­
wej.

ORUNT — TO ELEWACJA

Rys. K. Nowak 
Co tutaj będzie... teatr? 
Nie — rzeźnia miejska.

stawia duchy zmarłych w Hiroszimie, 
gniewnych, o groźnych obliczach, duchy, 
które nie mogą pogodzić się ze swym 
strasznym losem, duchy-oskarżyciele.

Obraz Maruki i Akamatsu wystawiony 
został po raz pierwszy w Tokio w lutym 
1950 roku. Przerażona grozą obrazu pu­

bliczność japońska z początku nie wie­
działa, jak nań zareagować, bojąc się na­
razić okupantom amerykańskim. Ale po 
pierwszych dniach wahań tłumy zaczęły 
napływać na wystawę, wyrażając podziw 

zainteresowanie. Dodało to artystom
<odźca do namalowania dalszych wielkie! 
obrazów z tej serii, wykonanych tą samą 
techniką, nawiązującą do tradycyjnej gra 
Tki .japońskiej.

Po pewnym czasie zorganizowano wy- 
tawę objazdową z pierwszych pięciu ohra 

óów, które oglądały setki tysięcy ludzi. 
W niektórych miejscowościach na wysta­

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR u- 
ważają — stwierdza w zakoń 
czeniu uchwała — że nowy 
sposób planowania umożliwi 
wszystkim kołchozom i sow- 
chozom lepsze wykorzystywa­
nie użytkowanej przez nie zie­
mi i radykalne zwiększenie 
produkcji artykułów rolni­
czych i hodowlanych. Twór­
cza inicjatywa kołchoźników,

W całej Francji odbyły się 
10 marca manifestacje prete- 

praoownikńw ^MTB-ów i sow- ^5^ Przeciwko układom 
chozów w dziedzinie planowa ..... .
nia rolnictwa przyczyni się do 
wykonania w jak najkrót­
szym terminie ogólnonarodo­
wego zadania, a mianowicie; 
radykalnego rozwoju rolnic­
twa, do zapewnienia krajowi 
w dostatecznej ilości zboża, 
mięsa, mleka, ziemniaków, 
warzyw i innych artykułów 
rolniczych oraz do zaspokoje­
nia całkowitego zapotrzebo­
wania przemysłu na surowce.

Uchwałę podpisali: sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
KPZR — N. S. Chruszczów 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — N. A. Bułga- 
nin.

Rząd Czechosłowacji przeciwny jest 
likwidacji lub ograniczaniu działalności

Komisji Nadzorcze] Państw Neuiralnych
w Korei

PRAGA (PAP)
Czechosłowacka agencja te­

legraficzna opublikowała o- 
świadczenie, w którym wy­
jaśnia stanowisko rządu Cze­
chosłowacji w sprawie dzia­
łalności Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych w Ko­
rei.

27 stycznia — głosi oświad­
czenie — rządy. Szwecji i 
Szwajcarii skierowały do 
rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i Stanów Zjedno­
czonych memorandum poświę 
cone pracy Komisji Nadzór 
czej Państw Neutralnych w 
Korei.

W memorandum tym oba 
rządy oświadczają, że liczyły 
one na ograniczony czas 
trwania działalności Komisji 
i dlatego proponują, aby zli­
kwidować Komisję Nadzorczą 
Państw Neutralnych w Korei, 
a w wypadku, jeśli to jest 
niemożliwe, zredukować licz­
bę członków Komisji.

Oświadczenie podkreśla da­
lej, że rządy Szwecji i Szwaj­
carii nie po raz pierwszy zsi- 
bierają głos w sprawie dzia­
łalności wspomnianej Komi­
sji i że rząd USA wyzyskuje 
ich oświadczenie, aby doma­
gać się likwidacji Komisji.

Rząd czechosłowacki — gło 
si dalej oświadczenie — wy­
powiedział swój pogląd w 
sprawie Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych w Korei 
jeszcze w dniu 6 sierpnia 
1954 r. Układ rozejmowy po­
wołał do życia Komisję Nad­
zorczą Państw Neutralnych w 
Korei i określił zakres jej 
działalności. Wszelkie zmiany

MOSKWA (PAP)
Na apel Światowej Federa­

cji Związków Zawodowych 
(ŚFZZ>, zrzeszającej około 
90 milionów członków, prze­
prowadzono 10 marca mię­
dzynarodowy dzień walki 
przeciwko układom paryskim 
i wskrzeszeniu militaryzmu 
niemieckiego.

Francja

paryskim. W wielu zakładach 
pracy odbyły się krótkotrwałe 
strajki, m. in. w fabryce „Sau- 
rer“, w stoczni w Port-de-Bouc, 
w fabryce Allsthocn w St. 
Quen. Robotnicy zakładów „Re­
nault" zorganizowali wielki 
wiec pod hasłem jedności dzia­
łania klasy robotniczej.

Cechą charakterystyczną ma­
nifestacji, jakie odbyły się we 
Francji, jest udział wielu de­
legacji ludzi pracy z Niemiec. 
W departamentach Sekwany i 
Seine-et-Oise wraz z francu­
skimi masami pracującymi pro­
testowali przeciwko remilitary­
zacji metalowcy, transportow­
cy i robotnicy przemysłu skó­

w jej składzie wymagają zgo­
dy obu stron.

Rząd Czechosłowacji jest 
w dalszym ciągu gotów wyko­
nywać wszelkie zobowiązania, 
jakie wziął na siebie wysyła­
jąc swego przedstawiciela do 
Komisji. Jest on przekonany, 
że w interesie pokoju — nie 
należy likwidować ani ogra­
niczać działalności Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral­
nych w Korei, dopóki nie zo­
stanie osiągnięte pokojowe u- 
regulowanie problemu kore­
ańskiego w drodze porozu­
mienia między zainteresowa­
nymi stronami. Co się tyczy 
propozycji rządów, szwedzkie­
go i szwajcarskiego, zmniej­
szenia liczby członków Ko­
misji, to sprawa ta może być 
rozwiązana przez samą Korni 
sję. Wszelkie zmiany muszą 
być całkowicie zgodne z ukła­
dem rozejmowym i nie po­
winny utrudniać Komisji 
wykonywania funkcji, do ja­
kich zobowiązał ją układ.

Obowiązkiem wszystkich 
państw — członków Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral­
nych jest bezstronnie i w 
drodze wzajemnego porożu 
mienia rozwiązywać zadania, 
jakie wzięły na siebie, i w ten 
sposób nie dopuścić do wzno­
wienia wojny w Korei. Tylko 
w takim wypadku, jeśli każ 
dy członek Komisji świadom 
będzie wielkiej odpowiedzial­
ności, Komisja Nadzorcza 
Państw Neutralnych w Korei 
może wypełnić swą misję 
wnieść wkład do dzieła za­
pewnienia i utrwalenia po 
koju.

wie odbywały się wzruszające sceny. 
W Muroran na przykład do artystów zgło­
siła się kobieta prowadząca dziewczynkę 
i chłopca. ,,Ta dziewczynka jest córką mo­
jej młodszej siostry, zabitej w Hiroszimie 
— powiedziała. Mała ciągle choruje, ilość 
białych ciałek w krwi zmniejsza się jej sta­
le. Nigdy nie chciałam mówić o tych strasz­
nych przejściach, ale po obejrzeniu wa­
szych obrazów, sceny z przeżytej kata­
strofy znowu ożyły w mej pamięci".

Podniecona kobieta zaczęła mówić gło­
śno do publiczności, zgromadzonej na 
wystawie. Opowiadała, co zdarzyło się jej 
rodzinie, gdy padła bomba atomowa, mó­
wiła, jak dźwigała na plecach rannego 
męża całe kilometry, jak d członkowie 
jej rodziny, którzy przeżyli bombardowa­
nie, znaleźli się na wsi nadzy, upada­
jący z głodu i na pół oszalali z przera­
żenia.

Maruki i Akamatsu nie,ustawali w pracy 
nad dalszymi obrazami, przedstawiającymi 
szczegóły katastrofy. /W roku 1953 otrzy­
mali za swą pracę złoty medal. Miliony 
Japończyków poznało ich dzieła. Prace te 
wywoływały zacięte dyskusje, zarówno 
deologiczne, jak i formalne. Spełniły one 

jednak wielką rolę — wstrząsnęły sumie­
niem ludzkim. Przypomniały, że słowo 
bomba atomowa", rzucane z taką bez­

względnością przez zachodnich dyploma­
tów. kryje za sobą straszliwą groźbę.

DBRJBK KAJŁTUN

rzanego z Niemiec. Na zapro­
szenie robotników francuskich 
przybyła m. in. delegacja ro­
botników niemieckich z Hesji, 
Bawarii, Dolnej Saksonii oraz 
z Nadrenii i Westfalii.

Liczne delegacje ludzi pracy 
Francji udały się do Niemiec,

Austria
WIEDEŃ (PAP)
Dnia 10 marca odbyła się -w

Wiedniu demonstracja mas 
pracujących. Grupa demon­
strantów niosła wielki hełm 
niemiecki owinięty szarfą, na 
której widniał napis: „13 mar­
ca 1938 roku Wehrmacht oku­
powała Austrię, dziś Wehr­
macht znowu zagraża Austrii".

Czechosłowacja
PRAGA (PAP)
Masy pracujące Czechosło­

wacji obchodziły międzynarodo­
wy dzień walki przeciwko u- 
kiadom paryskim i wskrzesze­
niu militaryzmu niemieckiego. 
W miastach i wsiach odbyły się 
wiece, zebrania i pogadanki, któ 
rych uczestnicy potępili piany 
imperialistów, zmierzające do 
remiliitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

W rezolucjach uchwalonych 
na tych zebraniach czechosło­
waccy bojownicy o pokój o- 
świadczają, że ze wszystkich sił 
popierają apel Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych 
o udaremnienie knowań podże­
gaczy wojennych i niedopusz­
czenie do uzbrojenia Niemiec 
zachodnich.

Belgia
BRUKSELA (PAP)

, Dziennik „Drapeau Rouge“
zamieścił artykuł wstępny na 
temat międzynarodowego dnia 
walki przeciwko układom pa­
ryskim i wskrzeszeniu milita­
ryzmu niemieckiego. Dziennik 
wzywa belgijskie masy pracu­
jące do wzmożenia walki, by 
nie dopuścić do uzbrojenia Nie­
miec zachodnich. Zorganizowa­
ne 10 marca wiece i manife­
stacje — pisze „Drapeau Rou- 
ge“ — przyczynią się do rozwi­
nięcia na całym świecie kam­
panii przeciwko groźbie wojnj 
atomowej, na rzecz powszech­
nej redukcji zbrojeń, na rzecJ 
pokoju.

jicasza
gszezes

12 MARCA 1917 R. 
wybuchło powstanie lutowe (we4 
dle starego kalendarza rosyjskie­
go było to dnia 27 lutego). W 
Piotrogrodzie wojsko odmówiło 
strzelania do robotników. P°’ 
wstańcy-robotnicy i żołnierze 
przystąpili do aresztowania 
carskich ministrów i genera­
łów oraz do uwalniania z 
więzień rewolucjonistów. Gdy 
wieść o zwycięstwie -rewolucji 
w Piotrogrodzie rozeszła się P° 
innych miastach i na froncie, ro­
botnicy i żołnierze zaczęli wszę­
dzie rugować carskich urzędni­
ków.

Lutowa rewolucja burżuazyj- 
no-demokratyczna zwyciężyła 
dlatego, że klasa robotnicza była 
jej inicjatorem i że stała na czele 
ruchu milionowych mas chłop­
skich odzianych w mundury żoł 
nierskie. \

12 MARCA 1925 R. 
zmarł w Pekinie Sun Jat-sen, 
„ojciec chińskiej rewolucji", 
pierwszy prezydent Republiki 
Chińskiej. Stalin pisał o nim: 
„Był organizatorem narodowo­
wyzwoleńczej walki robotników 
i chłopów Chin o wolność i nie­
podległość narodu chińskiego, o 
jedność i suwerenność państwa 
chińskiego".

12 MARCA 1945 R.
,wojska II Frontu Białoruskiego 
kontynuując ofensywę zajęły 
/ważne punkty oporu Niemców 
na przedpolach Gdańska i Gdy­
ni, miasta Tczew, Wejherowo 
i dotarły do wybrzeża Zatoki 
Gdańskiej na północ od Gdyni, 
wyzwalając PUCK. Jednocześnie 
wojska tego frontu zajęły ponad 
100 innych miejscowości.

12 MARCA 1951 R. 
wybuchnął w Barcelonie po” 
wszechny strajk przeciwko faszy 
stowskiemu reżimowi Franco. 
Strajk w Barcelonie był potęż­
nym wyrazem woli walki ludu 
hiszpańskiego, zdecydowanego — 
mimo strasznego terroru — prze 
ciwstawić się reżimowi Franco.

12 MARCA 1951 R. 
uchwaliła Rada Najwyższa ZSRR 
ustawę o obronie pokoju i żaka" 
zie propagandy wojennej.
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Zakończenie turnieju
tenisowego w hali

Nie spodziewali się zimy
Komitet Odbudowy Osie­

dla w Przeźmirowie postano 
wił jesienią 1954 roku wy­
sypać żużlem chodniki » od­
dzielić je od drogi rowami. 
Toteż na ulicy Leśnej od 
ul. Dolina do Rynkowej wy­
kopano rowy, a ziemię wysy 
pano na chodniki. Teraz lud 
ność Przeźmirowa musi cho­
dzić po górach i dołach i 
przeskakiwać głębokie rowy. 
Na naszą interwencję Ko­
mitet Odbudowy Osiedla tłu 
maczy, że zbyt szybko na­
stały mrozy, ziemia zmarz­
nięta i brak chętnych ludzi 
do pracy. Naszym zdaniem 
Komitet musiał wiedzieć, że 
przed zimą prac tych nie 
zdoła zakończyć. Nie trzeba

Odpowiadamy
Czytelnikom

S. D., plac Curie-Skłodow- 
skiej 5. — Rzeczywiście wy­
czekaliśmy się rzetelnie na 
otwarcie PDT. Operetkę też 
już mamy. „Baron cygański41 
cieszy się kolosalnym powo­
dzeniem Jeżeli chodzi o tele­
wizję to u nas jest ona na

(razie jeszcze w powijakach. 
Postaramy się omówić tę spra 
wę szerzej na lamach „Gło­
su" (232)

Zygmunt Chlebowski Po­
znań. Zaoczny Wydział Pra­
wa znajduje się przy Uniwer­
sytecie Warszawskim ul Kra 
kowskie Przedmieście. (24)

S. J., Poznań. — Domek o 
wymiarze 112 m2 podlega U- 
rzędowi Mieszkaniowemu.

(311)
J. B., Poznań. — MRN Po­

znań stwierdziła że propozy­
cja Pana jest całkiem słusz­
na. a zrealizowanie jej było­
by wielkim ułatwieniem w 
trudnej pracy konduktorów. 
Jedyna przeszkoda tkwi w 
tym. że wagony stale są prze­
pełnione, a pasażerowie mało 
zdvscyphnowani

R. Woszakowice. — Powo­
dem przerw w dostawie prą­
du było niewłaściwe założe­
nie transmisji, zużycie starej 
maszyny oraz brak odoowied 
nio wykwalifikowanej siły fa­
chowej Obecnie przeszkody 
te usunięto i dostawa prądu 
p-zebieaa normalnie (A-83)

F. P. — Orbis stale organi­
ku le wycieczki do różnych 
miejscowości w Polsce Musi 
więc Pan pilnie śledzić ga­
zety. bo o wycieczkach tych 
..Orbis" zawiadamia w prasie

było więc rozpoczynać ich 
jesienią, a dopiero na toios 
nę br. (493)

Mieszkańcy Przeźmirowa

Gulasz nie smakuje
Dnia 1 bm. kupiłam gu­

lasz cielęcy przy ul. Samu­
ela Engla w sklepie garma­
żeryjnym. Po odgrzaniu i 
doprawieniu podałam go na 
stół. Przyjemny zapach roz- 
szedi się po całym pokoju. 
Cóż, kiedy po nałożeniu na 
talerz... apetyt mi przeszedł. 
Wraz z gulaszem na talerzu 
leżało kilka włosków i ka­
wałków z sierścią cielęcą, 
resztek kości i chrząstek.

Sklepy garmażeryjne są 
naprawdę wielkim udogod­
nieniem dla kobiet pracują­
cych. Wypadałoby jednak, 
aby kuchnie te przyrządzały 
potrawy nie tylko smacznie 
ale i czysto.

J. M. (700)
Odpowiedzi
prawnika

Wacław Suss, Poznań. Za
ogumienie (opony Stomil) na 
leży się premia, ale dopiero 
po zdaniu ich do magazynu. 
Jest to premia jednorazowa 
i odpowiednio do przekroczo­
nych norm zwiększa się.

Za docieranie samochodu 
premii nie ma. Jest natomiast 
za konserwację: jednorazowa 
(po osiągnięciu normy), która 
dla „Stara" nowego wynosi 
84 tys. km, dla „Stara" po 
kapitalnym remoncie 70 tys. 
km. (99)

Pomogło
Dworzec w’ Rakoniewicach 

(pow. Wolsztyn) .jest już do­
statecznie ogrzany. (A-1215)

*
Notatka nasza ,,A co to?" 

była całkowicie słuszna, gdyż 
Państwowe Zjednoczenie Bu­
dowlane Poznań pokrywając 
dach, nie wyznaczyło kierow­
nika budowy, technik zaś bu­
dowlany wykonał pracę nie­
właściwie. Wobec powyższe­
go świeżo nałożoną papę na­
leżało zerwać 1 ponownie na­
łożyć. Winnych pociągnięto 
do odpowiedzialności.

*
W poczekalni lubońsklej 

nie jest już zimno, gdyż drzwi 
uszczelniono i założono auto­
matyczny zamek.

Piłkarze poznańskiego Kolejarza
przed sezonem

Wprawdzie zima da,je nam się jeszcze we znaki, ale ka­
lendarzyk piłkarski przewiduje otwarcie sezonu 13 marca 
1/18 Pucharu Polski, a tydzień później wystartuje I liga 
piłkarska.

Zanim padną pierwsze bramki w mistrzowskich i pu­
charowych spotkaniach — zwracamy się tradycyjnym już 
zwyczajem do trenera Tarki, aby poinformował czytelni­
ków „Głosu" o przygotowaniach piłkarzy poznańskiego 
Kolejarza do tegorocznego sezonu.

Po krótkiej przerwie — mó 
wi trener jedynego reprezen­
tanta Wielkopolski w I lidze 
piłkarskiej — rozpoczęliśmy 
w I połowie stycznia treningi 
— ze względu na sprzyjającą 
pogodę od razu na boisku. 
II etap przygotowań to dwu­
tygodniowy obóz treningowy 
w Wągrowcu. Trenowaliśmy 
tam w dobrych Warunkach, 
zdobywając kondycję. Następ

Okręgowe mistrzostwa 
juniorów w boksie 
rozpoczęte

Wczoraj rozpoczęły się mistrzo 
stwa juniorów woj. poznańskie­
go w boksie. W pierwszym dniu 
mistrzostw rozegrano 19 walk, 
których poziom nie mógł, nie­
stety, zadowolić. Najpoważniej­
sze braki młodych pięściarzy, to 
nieumiejętność wałki w zwarciu 
oraz w defensywie.

Najładniejszą walkę stoczyli 
w wadze lekkopółśredniej Grę* 
dziiiski (Budowlani P.) i Kobył­
ka (Włókn. Kalisz). Zwyciężył 
lepszy technicznie i dysponujący 
bogatszym repertuarem ciosów 
Grędziński. Dobry boks pokazał 
również Jaworowicz (Włókniarz 
Kalisz), zwyciężając wysoko Ja­
worskiego (Kol. Gn.), oraz Smo­
larek (Stal Pz), który pokonał 
Wiatrowskiego ( Włókn. Kalisz).

A oto wyniki ciekawszych 
walk (na pierwszym miejscu po­
daj emy zwycięzców):

w. papierowa: Maćkowiak (Kol. 
Gn.)—Kopydłowski (Start Pz), 
Gierczyk (Bud. Pz)—Pluciński 
(Stal Wrz.); w. musza: Snakul- 
ski (Kol. Leszno)—Płonczyński 
(Kol. Ostr.). Wiciak (Start Pz)— 
Goszczyński (Stal Pz); w. kogu­
cia: Ordyniak (Kol. Ostr.)—Fan- 
selew (Zryw Ostr.). Szymankie­
wicz (Kol. Leszno)—Nowak (Bud. 
Pz); w. piórkowa: Walczak (Kol. 
Ostr.)—Doman (Włókn. Kai.); 
w. lekka: Obala (Włókn. Kai.)— 
Wojtaszek (Start Pz).

nie piłkarze rozegrali kilka 
spotkań sparingowych m. in. 
z poznańską Gwardią (6:1) i 
z wrocławską Spartą (4:1)..

— Czy można na podstawie 
tych spotkań powiedzieć coś 
obowiązującego o aktualnej 
formie Kolejarzy?

— W zasadzie nie, ponie­
waż w meczach towarzyskich 
mieliśmy zbyt słabych prze­
ciwników, a planowane spot­
kania, z Górnikiem (Wał­
brzych) i OWKS (Bydgoszcz)
— które byłyby miernikiem 
naszej formy — niestety nie 
doszły do skutku.

Jednak kilku zawodników
— Anioła, Słoma, Chudziak
— już teraz gra na'dobrym 
poziomie i oni powinni być 
naszymi silnymi punktami.

— W jakim zestawieniu bę­
dzie grać w tym roku Kole­
jarz?

— Z ubiegłorocznego skła­
du ubył tylko Kajdasz a w 
zespole nie nastąpią poważ­
niejsze zmiany. Skład druży­
ny będzie tworzyć wypróbo­
wana w ciężkich bojach ligo­
wych gwardia, a więc:

Bramkarze: Paczkowski i
Krzysztofiak; obrońcy: De­
ska, Szafczyk, Sobkowiak; 
pomocnicy: Słoma, Chudziak, 
Rosik; napastnicy: Wróbel, 
Gogolewski, Pietrzak, No­
wak, Anioła, Wojciechowski 
i Piechowiak — jedyna „no­
wa twarz" w zespole.

Natomiast duże zmiany za­
szły w zestawieniu drużyny 
rezerwowej w związku z po­
wołaniem kilku graczy do 
wojska. Sądzę jednak, że na­
sze rezerwy nie powinny wy­
paść gorzej niż w roku ubie­
głym. W trakcie rozgrywek 
zamierzamy uzupełnić ten 
zespół, na j lepszymi j uniora- 
mi.

— Powszechnie wiadomo, że

nie lubi pan bawić się „w pro­
roka", ale może kilka słów o 
tegorocznych szansach Koleja­
rzy?

— Zgodnie z moją zasadą 
wolę nie odpowiedzieć na to 
pytanie. Konkurencja będzie 
silna, o wyrównanej stawce 
przekonały nas zeszłoroczne 
wyniki, a ponieważ — doda- 
je z uśmiechem trener Tarka 
— nie ma jeszcze w Polsce... 
totalizatora sportowego — 
poczekajmy lepiej do pierw­
szych spotkań, które będą 
odpowiedzią na to pytanie.

Rozmawiał: M. Ł.

Jędrzejowska i Radziozdo&yocomf
p erwszych miejsc

W Toruniu zakończył się ogól­
nopolski turniej tenisowy w hali.

W grze pojedynczej mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Radzio 
(CWKS), który w finale pokonał 
zdecydowanie Piątka (Stal) 6:4, 
6:3. 6:3.

W spotkaniu o trzecie i czwar­
te miejsce Licis (Stal) wygrał z 
Oiejniszynem (Gwardia) 8:6, 6:3, 
8:6.

W grze pojedynczej kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Jędrze­
jowska (Stal), zwyciężając Fo* 
gelman (Kolejarz) 6:3, 6:4. Trze­
cie miejsce zajęła niespodziewa­
nie Filip (Gwardia) po zwycię­
stwie nad Panasiuk (CWKS) 3:6, 
6:1. 6:1.

W grze podwójnej mężczyzn 
para CWKS Kwiatek-Radzio 
zwyciężyła reprezentantów Gwar 
dii Kowalczewskiego i Olejni- 
szyna 7:5, 6:4.

Z mały zapaśniczej
W niedzielę rozpoczynają się 

rozgrywki mistrzowskie I ligi za 
paśniczej, w której, jak wiado­
mo. startuje 12 drużyn, w tym 
dwie z okręgu poznańskiego. W

Liga
międzywojewódzka 
na starcie

aj większa armia sportow* 
ców-pilkarzy rusza do wie 

lomiesięcznych bojów o mistrzo 
wskie punkty. Jako pierwsi w 
Wielkopolsce wybiegną na je­
szcze częściowo lodem pokryte 
boiska, piłakrze poznańskiej 
ligi międzywojewódzkiej. W 
tydzień później wystartują I 
i II ligowe zespoły, a wraz z 
nimi 22 drużyny poznańskiej 
klasy A, podzielone na dwie 
grupy, a wreszcie w dalszej ko 
lejności piłkarze klasy C i no­
woutworzonej klasy D oraz ju
niorzy.

W lidze międzywojewódzkiej 
która liczyć będzie (po wyłonię 
niu jeszcze jednego zespołu) 12 
drużyn, w dniu 13 bm. do pier 
wszych pojedynków wystąpią: 
w Poznaniu; Stal — Gwardia 
(Szczecin) i Gwardia — Sparta 
(Gniezno), w Kępnie- Kolejarz 
— Budowlani (Poznań) oraz w 
Kaliszu: Stal — Stal (Nowa 
Sól). ■ (P)

Swarzędzu miejscowa Unia go­
ści u siebie silny zespół war­
szawskiego AZS, w którego bar­
wach wystąpią m. in. Trojanow­
ski, Wojtasik, Kuczyński i Flond. 
Miejscowi wystąpią w najlep­
szym składzie, a więc z Laskow­
skim, Schneidrem. Kąkolewskim 
i Jończykiem na czele. Mecz od­
będzie się o godz. 16 w sali 
Unii,

Drugi reprezentant naszego 
województwa, Kolejarz Poznań, 
spotyka się u siebie ze szczeciń­
ską Spartą. Drużyna Szczecina 
ma w swych szeregach dwóch 
reprezentantów Polski — Łesy- 
szaka i Szajewskiego. Kolejarz 
wystawia m. in.: Nikodemskiego, 
Janosika, Kaucha, Mocnego. Po 
raz pierwszy po długiej przerwie 
wystąpi znowu b. mistrz Polski 
Zdzisław Leitgeber. Zawodnik 
ten w roku 1953 wycofa’ się z 
czynnego życia sportowego, gdyż 
jako mistrz Polski i najlepszy 
„ciężki" w tym okresie był po­
mijany przez GKKF przy ustala­
niu kadry jak i reprezentacji 
Polski. Obecnie zdecydował się 
wznowić treningi i walczyć znów 
dla swoich barw. Sportowcy 
przyjęli ten fakt z dużym zado­
woleniem.

Spotkanie Kolejarza ze Spartą 
Szczecin rozegrane zostanie o g. 
18.30 w świetlicy ZZK przy ul. 
Roboczej.

W przedmeczu walczyć będą o 
mistrzostwo klasy A okręgu po.- 
znańskiego rezerwy Kolejarza 
i Stali Poznań. (L)

Obw eszczertie
Zwyczajne walne zgromadzenie członków Ka­
sy Pogrzebowej b. Urzędników Samorządowych 
Województwa Poznańskiego w Poznaniu odbę­
dzie się w sobotę, dnia 26 marca 1955 r. o godz. 
18,30 w świetlicy ZUS w Poznaniu, przy ul. 
Jarosława Dąbrowskiego 12. Porządek obrad 
obejmuje zatwierdzenie sprawozdań, przyję­
cie budżetu, wybór komisji rewizyjnej oraz 
uchwalenie przedłożonych wniosków Wstęp za 
okazaniem dowodu członkostwa. K738
Walne zgromadzenie akcjonariuszów spółki 
„Akwawit" Przemysł Ziemniaczano - Spirytu­
sowy S. A. w likwidacji odbędzie się 5 kwie­
tnia 1955 r., godzina 12 w poznaniu, przy ul. 
Słowackiego 21, m 4. Porządek obrad: 1. Spra­
wozdanie władz spółki, bilans, rachunek zy­
sków i strat za czas od 1. 1. 1954 do 31. 12 1954 
r°ku. 2. Zatwierdzenie tych przedłożeń. 3. Uchwa 
a co do pokrycia straty. 4. Udzielenie pokwito­
wania władzom spółki. 5. Uchwała w przedmio­
cie wynagrodzenia władz spółki. 3689g

Pracownicy poszukiwani
ńt obuwników zatrudni zaraz Spółdzielnia im. 
^na Kilińskiego w Szamotułach, pł. Walki
Młodych 40. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd có- 
^ziennie od godz. 10—12. K704
Kierownika warsztatu ślusarskiego przyjmie 
araz Przedsiębiorstwo Remontowo - Monta- 
°we w Poznaniu Oferty z dokładnym źycio- 

K715*1 Biur° Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla

Tynkarzy przyjmie natychmiast Przedsiębior-
.Y° Kobót Elewacyjnych Budownictwa Miej- 

leg° Poznań, ul. Marcelińska 6, dział kadr.
■___   K721
Kierownik gospodarstwa, starszy mechanik, 
not f*8, budowlany, brygadzista oborowy 

rzebni. Zgłoszenia: Stadnina Liszki p-ta i
_ Bartoszyce, woj. olsztyńskie. K743
Równego księgowego z pełnymi kwalifikacja- 

h obeznanego z RPK poszukujemy od 1 kwie- 
•la- Oferty kierować: Rzemieślnicza Spółdziel­

ca Pracy Budowlana Gostyń Pozn., Nowe 
K735

Jożynierów i techników budowlanych, technika 
ormowania, majstra stolarskiego, laboranta 

Prefabrykaty betonowe zatrudni w Pozna-
Ju i jednostkach terenowych Zjednoczenie nr 1 

udownictwa Miejskiego Poznań, Marchlew-
„J68:0 128. Reflektuje się na pracowników wy- 

^kwalifikowanych z odpowiednią praktyką, 
^nagrodzenie wg UZP w budownictwie. Zgło

_enia kierować do działu personalnego, pokoi 
uy> K719

Wykwalifikowanych głównych księgowych i 
kierowników administracyjno - finansowych 
zatrudnimy w podległych jednostkach na te­
renie województwa zielonogórskiego. Podania 
kierować do Wojewódzkiego Zarządu Budowla 
nych Przedsiębiorstw Powiatowych w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Nowej Soli, ul. Zjed­
noczenia nr 36, teł. 206. K684
Trzech inżynierów lub techników budowlanych
z praktyką, na stanowiska kierowników budów, 
technika BHP i technika normowania zatrudni 
od 1 kwietnia ewentualnie 1 maja Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Żarach. Warun 
kj pracy i płacy wg umowy zbiorowej w bu­
downictwie oraz zgodnie z obowiązującymi za­
rządzeniami. Zgłoszenia należy kierować na 
adres: Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Żarach k. Żagania, ul. M. Buczka nr 8.

K701

Nieruchomości Kupno
kamienice, wilie. parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak. Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel. 87-95 1786g

Pianino bardzo dobrej marki, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
3698g.
Samochód DKW F 8 (karo­
seria blaszana) ewentualnie 
do remontu. kupię. Oferty 
2232 „Prasa" Kraków, Ry­
nek 46. K734

Parcele, domki wille kamie 
nice, kupno sprzedaż, zalat 
wia solidnie „Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9 2876g
Kamienice komfortowe ze skła 
darni, wille domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań. 
Piekary 19 2971g
Ogrodnictwo l1/’ ha (2 cie­
plarnie) z zasiew wios od­
dam w dzierżawę z powodu 
śmierci męża. Mieszkanie za­
pewnione Własność od 25
lat. Zgłoszenia na adres: Bu- 
retowa. Zlotów, woj. Kosza­
lin.    3567g
Kamienicę, 5 sklepów (cen­
trum), willę jednorodzinną z 
wolnvm mieszkaniem (Sołacz), 
willę przy Grunwaldzkiej i Je 
żydach, mieszkanie trzypoko­
jowe wolne, parcelę i 000 m2 
(Sołacz) 900 m* (Dąbrow­
skiego), 800 m' (Winogrady) 
sprzeda: Metelski. Poznań.
Czerwonej Armii 23. 3580g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, sportki cze 
skie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz la 
lek, poleca H. Świetlik, Poz­
nań Wrocławska 13. 3l66g
Pianino okazyjnie sprzedam. 
Poznań, tel. 659-93 3588g
Rower damski, adapter, no­
wy, sprzedam. Poznań, Siera­
kowska 13 (Ostroróg).

3807g
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań Mostowa 24, m 3.

3796g
Motocykl „Triumph'* 250 ccm, 
stan bardzo dobry, sprzedam. 
Poznań. Ooaleplcka 39, m 1.

3703g

Parcelę 960 m’ na Wolj (ul. 
Piloty) sprzeda właściciel. 
Poznań, tel, 648 45. 3697g
Sprzedam dom z ogrodem, 
1700 m* (Górczyn). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 3789g.

Maszynę cholewkarską „Diirr- 
kopp" leworamienną. w do­
brym stanie, sprzedam. Ger- 
maziak, Borek, pow Gostyń.

3714g
Sprzedam silnik elektryczny, 
12 KM. Władysław Bąk, Po­
znań, Słowackiego 35. m 7

3729g
Dom jednorodzinny z rozpo­
czętą budową, domkiem go­
spodarczym, ogrodem, wol­
nym dwupokojowym mieszka­
niem (Szczepankowo przy Po 
znaniu). 90.000 zt, sprzeda- 
Nowak, Poznań, Czerwone- 
Armii 26. 3384g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań Grobla 13 ra 12.

3730g
Sprzedam rowerek dziecięcy, 
dwukołowy (od 4—8 iat). Po 
/nań. Grunwaldzka 20a m 
8. 3726g

St. referenta zaopatrzenia branży żelaznej oraz 
kalkulatora na roboty ślusarsko - kotlarskie 
zatrudnią Zakłady Gazownictwa w Poznaniu, 
ul. Grobla 15. ___________ ______________ K733
Inżyniera lub technika z praktyką na stanowi­
sko kier. sek. wykonawstwa, techników na sta­
nowiska kier, budów i kier. BHP na terenie 
miasta Poznania i powiatu przyjmie Budowla­
ne Przedsiębiorstwo Powiatowe w Poznaniu, 
ul. Droga Dębińska 10. Warunki według ukła­
du zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr. K73S

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią. komfortowe, w Ostrowie 
Wlkp., na podobne w Pozna­
niu względnie wezmę do re­
montu 2—3 pokoje. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, jlla 3647g,
2 mniejsze pokoje z kuch­
nią, komfort, zamienię na 3 
pokoje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne, w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3678g.

Potrzebny uczeń, krawiecki 
zaraz, z całkowitym utrzy­
maniem. Warunek: ukończone 
7 klas szkoły podstawowej. 
Franciszek Fajga, Stalino- 
gród - Welnowiec, ul. Maria­
na Buczka 22. 3458g

Technik dentystyczny z dłu­
goletnią praktyką przyjmie 
posadę od 1 kwietnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3727g.

Lekarskie

Praca
Przedstawiciela przyjmujące­
go zamówienia na portrety 
przyjmę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
350 4g___________________ ___
Gosposię samodzielną przyj­
mę zaraz z noclegiem. Zgło­
szenia: Poznań, 2ytnia 16, 
te! 42-33 3643g

Wszystkim życzliwym 
Koleżankom i Kolegom, 
za oddanie ostatniej przy­
sługi Sp

Stefanowi
Paweicowi

za złożone wieńce oraz 
wyrazy współczucia, składa

serdeczne podziękowania
żona z synkiem i matką.
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Uzębienie . w steelonie, me­
talu oraz zabiegi dentystycz­
ne wykonuję solidnie i ta­
nio (korona 50 zł). Łakom- 
ski, dentysta, Poznań, Win 
kiera 7 (Łazarz). 3419g

f—t—j
Dnia 10 marca 1955 I 

zmarła nasza ukochana 1 
siostra, babcia i ciocia, 
przeżywszy lat 72. śp.

ze Stesslów

Józefa

Sezdecna
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 14 bm., 
o godz. 11 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała.

Ciężk0 strapieni 
brat i wnuk

Dnia 8 marca 1955 r. zmarła nasza pracowniczka

Ludwika Figlewska
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o godz. 
10,45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcn.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
WOJEWÓDZKIEJ ZBIORNICY PRZEMYSŁOWYCH SUROW­

CÓW WTÓRNYCH W POZNANIU
, • K746

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
„ZACHÓD"

zapraszają na

WYSTĘPY ARTYSTÓW
„Estrady Satyrycznej"

w sobotę, dnia 12 i niedzielę 13 marca 
w zakładzie

„WYPOCZYNEK" w Parku im, Stalina 
Bogaty program Początek o godz. 22 

Doborowa orkiestra pod dyr E. Hajduka 
K747

Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed poi. j po poi. 
Specjał, nowoczesna protety 
ca steelonowa Poznań. Mic­
kiewicza 24 tei. 21-58.

3448g

Różne
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, fachowo. szybko. 
Poznań • Łazarz Engla 11, 
m 9. ' 3451g

Zguby Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakoścj polecamy. 
Wszelkie naprawy igieł ma­
szynek rzetelnie, szybko wy­
konujemy: F-ma ,,Terrax'4,
Poznań, Kochanowskiego 5.

3531 g

Zgubiono leg. studencką nr 
2626, wydaną przez AM. Te­
resa Witt, Poznań. Wawrzy­
niaka 23/25 3591g
Zgubiono indeks nr 3396, wy 
dany przez AM. Alina Pych, 
Poznań, Wawrzyniaka 23/25

3611g

Plisowanie, przyjezdnym w 
tym samym dniu, haftowanie 
wplonów bluzek, mereżkę, o- 
kretkę, dziurki, paski, guzi­
ki, na poczekaniu wykonuję

"Cne. tanio. „Haftoplis", 
Poznań, Mylna 24. 3728g

Pies ostrowlosy (suczka) przy 
błąkał się Poznań. Małeckie­
go 35, th 2 3655g

4*
Dnia 10 marca 1955 zmarł nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp. ■

Leon Pankanin
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę 12 bm. o 

godz. 12,30 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Warszawska 47 3813g

Dnia 11 marca 1955 zasnęła-w Bogu, p0 krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza, nigdy niezapomniana żona, nasza naj­
droższa mamusia, babcia, teściowa siostra i ciocia, śp

z Jarnuszkiewiczów

Maria Mierzał
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm., o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zos*anie w środę. 16 bm. o 
godz 8 w kościele farnym.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, syn, svnowa, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Kozia 5.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 3851g
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W obronie pokoju
idu 10 bm. społeczeń- 
ieikopolski na masów 

urządzanych w zakła- 
pracy manifestowało 

swoją woię walki o utrwale­
nie pokoju.

Licznie zabierali głos w 
sprawie pokoju pracownicy 
Wielkopolskich Zakładów Me 
chanicznych w Ostrowie.

„Obok potężnego obozu po 
koju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, również 
setki milionów ludzi pracy w 
państwach kapitalistycznych 
wzmagają z dnia na dzień 
walkę — przeciwstawiając 
się imperialistycznym podże­
gaczom w rozpętaniu nowej 
zawieruchy wojennej — po­
wiedział Henryk Bąk w WZM 
w Ostrowie. M. in. zabierał 
także głos Stanisław Walko- 
wiak, który powiedział: — 
„Głosy polskiej klasy robotni 
czej, jak również nas wszyst­
kich tu zebranych, to wielka 
pomoc francuskiej i niemiec­
kiej klasie robotniczej, wal­
czącej przeciwko podpisaniu 
układów z Bonn i Paryża".

Zarząd mleczarni we Wrze 
śni nie odlicza chloporn z gro- Powiatu 
mady Wszembórz części planu 
obowiązkowych dostaw mleka, 
mimo że rolnicy ci posiadają 
decyzję Prezydium GRN o ob­
niżce na cielęta hodowlane.

Czekamy na wyjaśnienie 
mleczarni wrzesińskiei. (J. S.)

Inkasent podatkowy Gro­
madzkiej Rady Narodowej w 
Wyszynach (pow. Chodzież) — 
Józef Ocieczek wykonał do 
28 lutego br. plan poboru skła 
dek PZU, a do 15 bm. zobo­
wiązał się wykonać kwartalny 
plan podatku gruntowego.

Ocieczek wezwał do współ­
zawodnictwa wszystkich inka­
sentów z województwa poznań 
skiego. (Ko)

Coraz więcej telefonów
w gromadach

Wiele gromad i wsi w pow. 
szamotulskim otrzymało ostat­
nio połączenia telefoniczne, 
które ułatwiają prace prezy­
diów GRN.

Telemonter St. Kobusz z Po 
znania montuje obecnie sieci 
telefoniczne na linii Wronki— 
Mokrz — Chojno — Kobusz.

J. Jakubowski 
korespondent

3ANUSZ LIKpWSKJ

Wyjazd do Poznania, wizyta u von Boett- 
kera, który tymczasem wreszcie został ge­
nerałem oraz orzeczenie lekarzy, że pan na 
Grudzewie ma platfusy uniemożliwiające 
mu wojskowe marsze, wystarczyło, by go 
nie obarczać obowiązkiem tytłania się we 
frontowym błocie.

9.
Trzy dziewczęta Graczyków poszły już na 

stałe do pracy we dworze. Staśkę i Hanię 
przydzielono do ogrodnictwa. Był to wrze­
sień. więc robty miały się ku końcowi, ale 
pan Sulimczyk, pod którego osobistym 
szczególnym nadzorem znajdowało się pa­
łacowe ogrodnictwo, zapowiadał, że zimą 
będzie więcej zajęcia.

— W oranżerii, myślicie głupie dziewuchy 
roboty nie ma? Na śmieszki nie będzie cza­
su.

Obie właśnie zachichotały nie wiedząc, co 
rządca ma na myśli. Skąd miały znać jego 
obyczaje? Pan Sulimczyk często przychodził 
do warzywnika, za parkiem, gdzie dziewczę­
ta obrabiały warzywa: kopiąc marchew, bu­
raki, ścinając kapustę. Po prawdzie jednak 
większe zainteresowanie miał dla szczypa­
nia Staśki. niż tego, jak obie pracują. W o- 
statnich czasach dziewczyna się rozrosła. 
Gdyby ja zestawić z panem rządcą, mógłby 
od śmiechu brzuch rozboleć: był on sobie 
człeczkiem suchym, na patykowatych nogach, 
okrytych luźnymi butami z grubej, juchto­
wej skóry. Na głowie nosił myśliwski kape­
lusik, zielony z popielatą kitką. Kiedyś zo­
baczył w takim pana hrabiego i od razu 
kupił w Ostrowie. Wąsy pod nosem zwiesza­
ły mu się niechlujnie, zżółkłe od dymu pa­
pierosów, które bez ustanku kurzył. Miał 
równą czterdziestkę, brak z przody kilku 
zębów, bo je koń wybił kopytem i wiecznie 
od kurzu czerwone powieki. Staśka nie pro­
testowała, gdy ją rządca poklepał po tylnych 
wypukłościach, śmiała się, jakby dla zaba­
wy mrużąc oczy. Wtedy właśnie mogła się 
podobać. Wyglądała na szesnaście lat. była 
zwyczajnie rumiana, kształtna, świeża, choć 
szpeciły ją piegi.Wchodząc do warzywnika rządca zawsze

się oglądał, czy kogoś nie ma w pobliżu. 
Tkwiło w nim ukryte pragnienie, ściskające 
krtań. „Może będzie sama"? Ostatecz­
nie niejeden raz szukał przygodnej roz­
rywki z dworkami. Latem były to do jarki: 
starsze, czasem już dzieciate, ale ta, wła­
ściwie jeszcze młódka, najbardziej rozgrze­
wała. Może narobi wrzasku? Chwilowo po­
przestawał na poklepywaniu.

Hania była tym oburzona:
— Czemu się pozwolisz szczypać? Klepie 

cię niczym kobyłę — powiedziała kiedyś.
Ze zdziwieniem patrzała, jak przyjaciółka 

i niby-siostra uśmiecha się przyzwalająco, 
nic nie odpowiadając. Staśce wstyd było, 
że choć rządca „stary" wcale nie były jej 
przykre takie przekomarki. Pewno, że do 
stodoły z nim nie pójdzie. Brzuch by zrobił 
i wypędził jeszcze ze dworu. Matka prze­
strzegała, ale jak się ćhce gzić, niech sobie 
spróbuje. I wyszczerzała zęby do pana Su- 
limczyka, któremu krew burzyła się niebez­
piecznie.

Kiedyś do warzywnika przyszedł gimha- 
zjasta Kazik — syn rządcy. Chłopak był 
nieco starszy od Helci, w sztywnym kołnie­
rzyku, wokół którego oplątywał się czarny 
krawat. Lekki cień wysypywał mu się pod 
nosem, a na policzki, koło uszu, spływał deli­
katny meszek. Stawał przed dziewczętami 
nic się nie odzywając. Czasem zaciskał zęby, 
jakby chcąc coś rozgryźć. Należał do szczu­
płych chłopców. Wysmukły, przewyższający 
o pół głowy ojca, dochodził lat męskich.

Zaczepnie uśmiechała się doń Stasia, lecz 
on nie reagował. Wołał obserwować młodszą 
Hanię. Z jasnymi warkoczami splecionymi 
koroną na głowie, okrągłą, gładką buzią, 
wesołymi oczyma, niewysoka — wyglądała 
ładnie, i o niej marzył sobie gimnazjasta, 
nie myśląę przy tym nic złego. Niedługo 
jednak wyjechał, bo krótkie wakacje się 
skończyły.

Nadchodziła zima. Jeszcze nie chwyciły 
przymrozki, gdy pan Sulimczyk popędził 
obie dziewczyny do oranżerii. W jednym jej 
końcu mieściła się kotłownia z wysokim, 
kwadratowym kominem sięgającym korony 
drzew parkowych. Zbiornik z woda ogrze­
wająca kaloryfery wbudowano nisko. Urzą­
dzenie miało tę niedogodność, że w ostrzej­
sze mrozy trzeba było pilnować ognia całą 
noc. * 1

(Ciąg dalszy nastąpi)

Robotnicy w swoich wypo­
wiedziach nawiązywali także 
do ogromu zniszczeń, jakie , 
wywołała druga wojna świa- 1 
towa.

Na zakończenie masówki i 
robotnicy WZM wezwali | 
wszystkich ludzi pracy z ca- 1 
łej Wielkopolski do udziału 
w manifestacjach w obronie 
pokoju. *

M. Perkowski 
korespondent

Przygotowania do walki 
ze szkodnikami 
sadów i warzyw

Służba Ochrony Roślin w po 
wiecie czarnkowskim, przygo­
towuje się wszechstronnie i 
gruntownie do oczekujących 
ich w tym roku odpowiedzial­
nych zadań, szczególnie w wal 
ce ze stonką ziemniaczaną i 
innymi szkodnikami roślin.

Obecnie odbywa się 6-dnio­
wy kurs szkolenia dla wiej­
skich przodowników ochrony ro 
ślin i brygadzistów ze spółdziel 
ni produkcyjnych. Szkolenie 
przeprowadzone w 6 rejonach 

obejmuje całokształt 
zagadnień ochrony roślin. Poza 
tym przedmiotem szkolenia 
jest pielęgnacja sadów, zapra 
wianie ziarna, zapoznanie się 
z działaniem aparatury i sto­
sowaniem chemikaliów.

Wielce pożyteczne dia właś 
cicieli sadów będzie stosowa­
nie także praktycznych poka­
zów w 12 różnych punktach 
powiatu — oprysków drzew o 
wocowych. Również plantato­
rzy warzyw będą mogli korzy 
stać ze szkolenia organizowa­
nego przez Centralę Skupu O- 
woców i Warzyw w Czarnko­
wie w dziedzinie pielęgnacji i 
walki z chorobami i szkodnika 
mi.

S. SURMA 
korespondent

Czy jesleś 
członkiem

tpf R?

W około 40 POM-ach uruchomione zostaną w br. pod­
ręczne laboratoria chemiczno-rolnicze, wyposażone w naj­
niezbędniejsze przyrządy do przeprowadzenia badań i do­
świadczeń. Pracą laboratorium kierować będą agrochemi- 
cy, którzy oprócz tego zajmą się gospodarką nawozową 
w spółdzielniach produkcyjnych. Osobiście i poprzez a- 
gronomów rejonowych POM udzielać oni będą spółdziel­
com wskazówek dotyczących właściwego przechowywania 
obornika, kompostu i gnojówki, racjonalnego nawożenia 
pól, łąk i pastwisk, a także szerszego stoson unia nawozów 
zielonych. Badać będą również możliwości stosowania od­
powiednich środków chemicznych w walce ze szkodnikd- 
mi, chorobami i chwastami roślin uprawnych i prze­
prowadzać badania nad mocą kiełkowania nasion. Do­
konane w laboratoriach analizy gleby pozwolą na 
właściwe używanie nawozów sztucznych oraz zmniejsze­

nie kwasowości gleby.
Na zdjęciu: Starszy agronom POM Godowa — Zyg­
munt Święcialski sprawdza działanie przyrządów w no­

wym laboratorium.
CAF — fot. Mottl

Nowe drogi neuro-psycłiiatrii
4

Jak każda wycieczka tak 
i nasza swój początek miała 
na dworcu. Trasa: Poznań— 
Kościan. Członkowie: studen­
ci V wydziału lekarskiego A. 
M. Cel: zapoznanie się z wa­
runkami i metodyką leczni­
czą w Zespole Sanatoriów dla 
nerwowo-cborych w Kościa­
nie. *

Choroby nerwowe nękały 
człowieka od zarania dziejów 
ludzkości. Ciężej chorych u- 
ważano dawniej za opętanych, 
wyrzucając ich poza nawias 
społeczeństwa. Ciemnota i fa­
natyzm były przyczyną takich 
okrucieństw, jak palenie cho­
rych na stosach oraz zamyka­
nie w więzieniach we wspól­
nych celach z przestępcami. 
Leczeniem tych nieszczęśliw­
ców nikt się nie zajmował.

Przełom w medycynie i spo­
łecznym traktowaniu nerwowo 
chorych datuje się od czasów 
Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej. kiedy to lekarz Filip Pi- 
nel otworzy! im bramy wię­
zienne. Wtedy to zaczęły po­

wstawać sanatoria i szpitale. 
Pod mianem szpitali kryła się 
ścisła izolacja, tym straszniej­
sza, że w warunkach niegod­
nych człowieka.

Nauka o chorobach nerwo­
wych toczyła się błędnym to­
rem. Twierdzenie, że choroby 
psychiczne są nieuleczalne do­
prowadziło tę naukę do ślepe­
go zaułka.

Rewolucją w psychiatrii sta 
ły. się prace Pawłowa.

Doskonały przykład wpro­
wadzania w życie nowych me­
tod, opartych na nauce Paw­
łowa widzimy w Sanatorium 
dla Nerwowo Chorych w Ko­
ścianie, prowadzonym przez 
młode kadry lekarzy pod kie­
rownictwem dra Oskara Bie­
lawskiego.

Izba przyjęć. Stylowe nowo­
czesne meble, firanki, fotele, 
dywany, piękne obrazy — wy­
twarzają tu nastrój swojskości. 
Tutaj chory spotyka się z tro­
skliwą opieką dyżurnego le­
karza i jest kierowany na od­
powiedni oddział. -

Przed nami oddział dla cięż 
ko chorych. Mimo niedziel­
nych odwiedzin panuje cisza i 
spokój. Znowu firanki, fotele, 
lustra, dywany, obrazy. Mija­
my świetlicę, pokoje chorych 
(2—3-osobowe) niczym nie róż 
niące się od ładnie urządzo­
nych prywatnych mieszkań. 
Sale zabiegowe — tu prowadzi 
się czynną terapię. Dużo uwa­
gi poświęca się leczeniu snem. 
Kolejno przechodzimy do in­
nych pawilonów. Wszędzie ta 
sama atmosfera spokoju, wy­
gody. W świetlicy wyposażo­
nej w różne gry towarzyskie 
chorzy umilają sobie czas, 
przeznaczony na leczenie w sa­
natorium. Obok bogata biblio­
teka. Wielu chorych, korzysta­
jąc z pogody, spaceruje w 
parku.

Na oddziale neurologicz­
nym oglądamy elektromapha- 
lograf, popularnie zwany „ma 
szyną do czytania myśli". Na 
kliszy widzimy krzywe wyra­
żające prądy czynnościowe po­
wstałe w centralnym układzie 
nerwowym. Jest to jedna z 
najnowszych metod diagno­
stycznych.

W Cichowie, malowniczo po 
łożonej miejscowości, 30 km 
od Kościana, nad pięknym je­
ziorem leży sanatorium dla 
dzieci nerwicowych. Pod tro­
skliwą opieką dr Pacult dzie­
ci szybko powracają do zdro­
wia.

W Siekowie — w dawnym 
pałacu hr. Czarneckich mieści 
się oddział nerwicowców.

Zastanawiamy się: dlaczego 
nie widźieliśmy nigdzie ubrań 
szpitalnych, dlaczego pokoje 
chorych przypominają wygod-

Do pracy w PGR
Urząd Zatrudnienia w Gnie 

źnie przy ul. Kilińskiego 
przyjmuje zgłoszenia pracow 
ników do prac sezonowych w 
okolicznych zespołach PGR. 
Do pracy przyjmuje się za­
równo mężczyzn jak i kobie­
ty. (E. S.)

i larsiawy
W roku ubiegłym szkolne 

koła odbudowy Warszawy w 
Gnieźnie zebrały na SFOS 
8560 kg złomu i 2709 kg ma­
kulatury.

Gnieźnieńskie koła OW wy 
konały roczny plan zbiórek 
pieniężnych w 107,7 proc.

(B. W.)

Sfifcces
kórnickiej GS

Ostatnio na posiedzeniu 
Gminnej Rady Spółdzielczej w 
Kórniku (pow. Śrem) analizo­
wano gospodarkę finansową 
oraz rentowność poszczegól­
nych działów produkcji i han­
dlu. Ogólnie zaznaczyła się 
wydatnie obniżka kosztów wła 
snych.

W niektórych jednak dzia­
łach, np. w gospodzie, mimo 
wykonania planu obrotów, nie 
osiągnięto przewidzianej pla­
nem akumulacji, ze względu 
na większy obrót artykułami 
o niskiej marży zarobkowej.

Ogólnie GS w Kórniku w 
roku 1954 wypracowała z gó­
rą 1.200.000,— zł dochodu. 
Jest to sukces, którym nie mo­
że poszczycić się żadna GS w 
powiecie śremskim. (SN)

ne — niekiedy wytwornie u- 
rządzone domy wczasowe? To, 
wszystko ma swój głęboki' 
sens, wywodzący się właśnie z : 
nauki Pawłowa. Chodzi o to, 
aby centralnemu układowi ner
wowemu, będącemu w staniej T . . , ,,
nadmiernego pobudzenia, stwo! Lesznie są jeszcze takie
rzyć warunki jak najkorzyst- u ice> J<tore nie odpowiadają 
- — pracy, eliminując i Vm°S°m bezpieczeństwa ru-

‘ . I rhii Nó n rozkład liliro hn7o.
niejszej
wszelkie bodźce drażniące i 
pogłębiające stan chorobowy.
Jak olbrzymia różnica z nie-jP0W4-
daleką przeszłością, gdy na te j Właśnie na tym odcinku 
elementy nie zwracano uwagi,' zdarzyły £ię ostatnio dwa wy- 
a odwrotnie przez nieodpo- j padki, a mimo to Wydział Ko-
wiednie traktowanie uniemoż­
liwiano wyleczenie chorób psy 
chicznych.

H. Zabiełło
Z. Mackiewicz 1 wypadki? (R)

„Kłopoty" z nawozami sztucznymi
panii wiosenno - siewnej, a 
więc rozprowadzania nawo­
zów sztucznych, ziarna siew­
nego, środków chemicznych, 
zakupu narzędzi itp. zatrud­
nić’ odpowiednią ilość pra­
cowników magazynowych!

(Kdw) 

?
... ul. Ustronie w Gmeznit 

nie jest oświetlona? Czy w Pre­
zydium MRN zabrakło ezle- 
rech żarówek. gdyż tyle jest 
tylko lamp? fiwat)

... jedyny „publiczny" sogdr 
w Margoninie (pow. Chodzież) 
chodzi jak wiatr wie je? Czy 
nie można go naprawić?

(M. Z.)
... kierownictwo PSS w Cho­

dzieży zlikwidowało kilka sklc- 
pów masarskich w mieście 
Spowodowało to stałe „kolejki 
w pozostałych sklepach. (R- C-)

W wągrowieckim GS-sie nie 
przygotowano jesienią maga­
zynów do składania nawozów 
sztucznych. Otrzymane nawo­
zy składano bezładnie, dopu­
szczając do mieszania poszcze­
gólnych asortymentów, np. na­
wozu granulowanego z nawo­
zami pyłowymi oraz z wapnem 
murarskim. Nawozy zamokły 
i zgrupiły się, przez co straci­
ły poważnie na wartości.

Jeszcze dziwniejszym wyda- 
je się postępowanie kierownic 
twa, które nie przeznacza pra­
cowników do obsługi chłopów 
kupujących nawozy. Chłop, by 
załadować zakupiony nawóz, 
zmuszony jest najpierw szu­
kać łopaty i wreszcie sam na­
kłada sobie tyle nawozu, ile 
zechce. Po prostu nikt tego 
nie kontroluje.

Braki te, jak stwierdziła Ko 
miśja Rolnictwa i Leśnictwa 
PRN, datują się już od kilku 
lat, a PZGS w Wągrowcu rów 
nłeż ich nie zauważa, dopu­
szczając do poważnego marno­
wania nawozów.

GS w Wągrowcu winna t/a 
okres przygotowania do kahi-

0dpow;adamv Czytelnikom
B. D. Ostrzeszów. Obsfuga 

sklepu ma obowiązek sprzeda­
ży każdej żądanej przez kupu­
jącego ilości chleba. Z listu 
Pana nie wynika, w którym 
sklepie odmówiono sprzedaży 
chleba/ i) dlatego nie możemy 
pouczać niesumiennego sprze­
dawcy. (429)

Andrzej, Margonin. Zakład 
fachowej tresury psów znajdu­
je się w Pyskowicach Śląskich 
tzw. „Dolina Księżyca". Ra­
dzimy napisać do nich list, a 
na pewno urRi0’" wyczerpują­
cych informacji. (657)

Krystyny
Słońce w.: 6,13

'Księżyc w.

KRONIK
MRZEĆ

NIEDZIELA

17.52
23.52 

7,25

Dość pogodnie. Okresowo 
pogodnie. Tempera ura mini­
malna ok —8 st., maksymal­
na ok. —2 st. C. Wiatry po­
czątkowo umiarkowane z kie 
runków północnych, później 
słabe, zmienne.

Sklep
w Wysocku Małym
— przoduje

Ostatnie zebranie wiejskie, 
jakie odbyło się w końcu lu­
tego br. w Wysocku Małym 
(pow. Ostrów), poświęcone by­
ło zagadnieniu elektryfikacji 
wsi, oraz działalności Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłop 
ska. GS w Wysocku Wielkim 
swój plan za rok ubiegły wy­
konała w 101%,' zajmując 
1-sze miejsce w skali powiatu. 
Spośród sklepów wyróżnił się 
sklep w Wysocku Małym.-Jest 
to przede wszystkim zasługą 
dobrej pracy komitetu sklepo* 
wego. (H)

Aby uniknąć
coy Jkótc/

chu. Na przykład ulica łączą­
ca ul- Sienkiewicza z ul. Li-

munikacji przy Prezydium 
MRN nie zabezpieczył prze­
jazdu. I

Czyżby czekano na dalsze

Pomogło

mat
Powiatowa Rada Narodowa W 

Krotoszynie informuje nas, z 
syn oh. Wierzbickiej otrzy:

ired-należny mu upominek za po
nictwem kierownika szkoły W 
Pogorzeli. (2010)

Mieszkańcy gromady Mochy 
będą mogli korzystać z pomocy 
felczerskiej i dentystycznej 
GRN Kaszczor (oddalonej oa 
Moch 5 km). Raz w tygodniu 
przyjeżdżać będzie tu lekarz 
Przemętu, który załatwiać hędzw 
cięższe przypadki oraz P°fna|’ 
miejscowemu felczerowi tac 
wą poradą. (375)
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